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Dr. fil. S z c z e p a n  S z c z e n i o  w\s k i  i Dr.  fil. 
S t a n i s ł a w  Z i e m e c k i .  Promieniowanie i materja —  
idee i fakty fizyki nowoczesnej. Str. 261 i rys. 114. Form . 
25X17,5 cm. W ydaw nictw o K asy im. M ianowskiego — In ­
sty tu tu  pop ieran ia  nauki. 1932 r.

Szybki rozwój fizyki now oczesnej, op ierający  swe b a ­
dania i budującej teo rje  na poglądach nieraz wręcz rew o­
lucyjnych wobec fizyki klasycznej, zm usza każdego p rzy ­
rodnika i technika, k tó ry  chce u trzym ać k on tak t z nauką, 
do ciągłego śledzenia  za w ynikam i tych badań  i pomysłów. 
P rzeg lądan ie  prac, um ieszczanych w  czasopismach, daje  
obraz cząstkowy, k tó ry  sam czytelnik musi sobie uzupe ł­
niać i w iązać w całość. Nie każdy  jednak  ma czas i spo­
sobność zajęcia  się głębiej tem i spraw am i i wobec tego 
stw orzenie sobie syntetycznego obrazu całości jest nieraz 
rzeczą dość trudną. K siążka n in iejsza w niem ałym  stopniu 
u łatw ia osiągnięcie tego celu. A utorow ie, naw iązu jąc tem at 
do dawno znanych pojęć fizyki klasycznej, um iejętn ie sze- 
regują  nowe fak ty  i po d a ją  nowe koncepcje myślowe, s ta ­
nowiące podstaw ę teo rji nowoczesnych.

Przeznaczenie książki najlep iej u ję li sam i autorow ie 
w swojej przedm owie, z k tó re j k ilka w ierszy przytaczam y.

"K siążka niniejsza uw zględnia po trzeby  dw u kategoryj 
czytelników. Z jednej strony  w prow adza n iespecjalistę, k tó ­
rem u pozostało  ty lko  nieco mglistych w spom nień o fizyce 
szkolnej, w obręb faktów  i idej nauki now oczesnej; z dru- 
ŹJej —  pragnie up rzystępn ić  najnow szy rozwój po jęć fizy­
ki teoretycznej tym  fizykom  eksperym entatorom  i chemikom, 
którzy, zachow ując bliski bezpośredni k on tak t z nauką, nia 
m ają jednak  możności stud jow ania trak ta tó w  specjalnych, 
posługujących się nad er abstrakcy jną  sym bolistyką m ate­
m atyczną".

Ze swej strony  dodam , że również i technicy teoretycy  
albo eksperym entatorow ie po trzebu ją  bliskiego kon tak tu  
z nauką, d la  u trzym ania swych p rac  na odpow iednim  po ­

ziomie. A utorow ie w celu uw zględnienia różnych za in te re ­
sowań czytelników  bardzo  um iejętn ie podzielili całość na 
dwie części, z k tórych pierw sza od rozdzia łu  I do X-go 
omawia podstaw ow e fakty, stanow iące punk t w yjścia no­
wych poglądów  na prom ieniow anie i m aterję , a  d ruga — 
od. XI do XVI, rozw ija spółczesną m echanikę atom u i zw ią­
zane z nią zagadnienia poznaw cze: przyczynow ość, determ i- 
nizm i indeterm inizm . Poza tem  dłuższe w ywody m atem a­
tyczne w yniesiono do przypisków  na końcu książki, tak  
aby one nie p rzeryw ały  rzeczowego biegu myśli. U łatw ia to 
znacznie orjen tow anie się w zagadnieniach bardziej zaw i­
łych. R ozdziały  I i II pośw ięcone są podstaw om  atom istyki, 
w III rozw aża się atom y elektryczności, w IV -ym  budow ę 
atom u, V — prom ieniotw órczość, VI —  fale i kw anty, 
V II — histo rję  indyw idualnych atom ów, V III i IX —  w id­
ma, X — m odel atom u B ohra, XI, XII —  zaw ierają  wnioski 
i b raki teo rji Bohra, X III, XVI — idee de B roglie 'a  (czytaj 
de B ro jla), m echanikę falową Schródingera, determ inizm , 
nową m echanikę atomu.

Z przypisów  dość obszernych, na uwagę zasługują: 
rów noważność m asy i energji, neutrony, teo rja  m atem a­
tyczna prom ieniow ania B ohra d la  atom ów o jednym  e lek ­
tronie, m atem atyczne podstaw y m echaniki falow ej, re lacje  
Heisenberga, zasada  Pauli'ego. W  tych przypiskach czy te l­
nik, osw ojony z rozum owaniam i m atem atycznem i, znajdzie  
wiele ciekawych i ścisłych uzasadnień  przesłanek , k tó re  są 
podane w tekście zasadniczym .

P rzed rric t naokół dość tru d n y  do ujęcia, p rzedstaw io ­
ny został w książce omawianej bardzo dobrze —  zwięźle 
i zrozum iale, co jest w ielką zasługą autorów ; niem a p rz e ła ­
dow ania ani drugorzędnem i faktam i, ani rozw lekłem i ro z ­
ważaniam i. Język  jęd rny  i popraw ny rów nież w ielce sp rzy ­
ja podążaniu  za m yślą słów  tekstu.

N ależy się spodziew ać, że w m iarę postępów  fizyki 
autorow ie zechcą w podobny sposób opracow ywać dalszy 
bieg nauki, już op ierając się na w ydanem  dziele.

M.P.

S Z K O L N I C T W O .

W alne Zebranie Towarzystwa „Studjum Technologiczne11 
w W arszawie.

W  dniu 10 g rudnia  ub. r. odbyło się w auli P o litech­
niki W arszaw skiej Zw yczajne W alne Z ebranie T-w a „S tu ­
djum  Technologiczne" w W arszaw ie pod przew odnictw em  
P- E. T repki, D yrek to ra  Związku Przem ysłu  Chemicznego. 
Po odczytaniu przez S ek re tarza  p. inż. W ojcieszaka p ro to ­
kółu z poprzedniego W alnego Zebrania, prof. W. Iw anow ­
ski odczyta ł spraw ozdanie z działalności Zarządu i K om i­
tetu  budow lanego T -w a za rok 1932. J a k  w ynika z pow yż­
szego, m aksym alny program  budow lany na rok ubiegły za­
kreślono, jak następu je : pokrycie reszty  budynków  dachem, 
wykończenie stropów , ścianek działow ych oraz — w razie 
posiadania  funduszów  —- budow ę hali w ysokich napięć oraz 
Z akładu wielkiego przem ysłu  organicznego i farb iarstw a. 
N astępnym  etapem  byłoby w staw ienie okien oraz drzwi, 
zakupienie kotłów  do centralnego ogrzew ania oraz p o łą ­
czenie budynków  głównemi przew odam i z ogólną siecią 
m iejską kanalizacy jną  i wodociągową.

W  dniu 26 lutego ub. r. delegaci T-w a uzyskali au- 
d jencję  u  Pana P rezyden ta  R zplite j, którem u, jako swemu 
Protektorow i, p rzedstaw ili p lan  budow lany na r. 1932. Ju ż  
na aud jenc ji tej w yjaśniło  się z obecnymi rów nież p rzed ­
stawicielam i M. S. W ojsk, oraz M, W. R. i 0 . P., że w pły­

wy Tow arzystw a będą znacznie m niejsze od p rzew idzia­
nych. Rzeczywiste wpływ y T-w a w ub. roku w ynosiły  o k rą ­
gło 270 000 zł.; pozatem  zaciągnięto pożyczki: od P o litechni­
ki (z funduszu budow y domów profesorskich) w wysokości 
29 000 zł. oraz od L aboratorjum  do badan ia  cem entu 20.000 
zł., czyli razem  w pływ y T-w a w yniosły 319 000 zł., w yda­
no zaś na budow ę i koszta  ogólne okrągło 299 000 zł. P o ­
została  sum a 20 000 zł. zo stała  zużyta na zm niejszenie obie­
gu weksli, k tó ry  spad ł obecnie ze 100 000 zł. na 80 000 zł.

Poniew aż w m iędzyczasie pow stały  możliwości o trzy ­
m ania pewnych sum na budow ę z funduszów, przeznaczo­
nych już na w ew nętrzne w ykończenie poszczególnych za ­
kładów , s ta ła  się naglącą po trzeba wykończenia robót sto ­
larskich, kupna kotłów  do cen trali ogrzewniczej i t. d. 
Z tego pow odu pow stała  koncepcja w ykonania tych robót 
na k red y t wzgl. pożyczenia na ten cel pew nych sum. Na 
posiedzeniu w dniu 18 m arca ub. r. Z arząd  T-w a zdecydo­
w ał w ykonać roboty te  na k redyt, przyczem  po rozpisaniu 
przetargów  ograniczonych pow ierzono w ykonanie robót 
sto larsk ich  Spółce Akc. Starachow ickich Z akładów  G ór­
niczych na sumę okr. 177 000 zł., zaś w ykonanie k o n stru k ­
cji żelaznej hali w ysokich napięć —  Polskim  Z akładom  
Babcock-Zieleniew ski Sp. Akc. w Sosnowcu na sumę okr. 
100 000 zł,


